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Ju tro  i  po ju trze z  pow odu uroczystych św iąt, 
K ron ika  nie w yjdzie .

Z  P e te r s b u r g a , d . 13  (2 5 )  m arca.
U kaz  Cesarski d o  R ządzącego  S ena tu ,  z d n ia  t  4 l u ­

teg o  1858 roku .
Bilety sk a rb u  Pań s tw a ,  X X IV  szeregu, w y p u sz c z o ­

ne w 1850 ro k u  na m ocy u k a z u  w ydanego do R z ą d z ą ­
cego S ena tu  w  dniu 10 sierpnia 1849 roku ,  p r z y p a d a ­
ją  do um orzen ia  w ro k u  1858. U s ta w ą  o tych  biletach 
(punkt 6) R ząd  zaw arow ał sobie p raw o  te b ile ty  k t ó ­
re w ciągu tego o k re su  nie w p ły n ą  na w y p ła ty  do  s k a r ­
bu, wymienić na  now e, jeżfeli to u znau em b ęd z ie  za k o ­
rzystne s tosow nie do stanu o b ro tów  pieniężnych. W  sk u ­
tek  tego, zgodnie z p rzeds taw ien iem  m inis tra  sk a rbu ,  
rozpa trzonem  w  Radzie  P ań s tw a ,  Rozkazujem y: w  za­
mian X X IV e j serji biletów sk a rb u  P a ń s tw a ,  w ypuśc ie  
nowy L V ty  szereg  takichże  b ile tów  na trzy miljony r u ­
bli, na zasadzie za łączającej się us taw y, i naznaczyć 
termin biegu p rocen tów  tychże  o d  Igo  kwietn ia  1&58 
roku.

R ządzący  S enat nie om ieszka  uczynić n a le ż y to , ku 
Wykonaniu niniejszego rozporządzenie .
U staw a N  a j  to y  i  e j  z a tw ie r d zo n a  w  d n iu  24 
lu teg o  1858  ro ku  o n o w y m  L V s ze re g u  ( s e r j i )  b i ­

le tó w  sk a rb u  P a ń s tw a .
ł)  Szereg  ten, od  3 miljonów rub li  s re b rem  w y p u ­

szcza się na  termin la t ośmiu.
2) W a r to ść  tych biletów us tanaw ia  się. j a k  i p o ­

przedzających, p o  5 0  rubli a s top a  p rocen tu  po 4 i 
3 2 j l0 0  rocznie, czyli po 18 kop ie jek  na miesiąc.

3) F o rm a  i p o d p isy  biletów pozo s ta ją  też  same, j a k  
i bile tów p op rzed n ic h  szeregów.

4) Bilety te b ę d ą  w yd aw a n e  i p rzy jm o w an e  p izez  
skarb , jak  d o tąd  w e w szelk ich  w y p ła tach .

5) U m orzenie  b ile tów  now ego szeregu ma być d o ­
konane w ciągu lat ośmiu, z w y p ła tą  w p ie rw szych  
trzech la tach sam ych ty lko  p rocen tó w ,  p rzez  p o z o s ta ­
łych zaś la t pięć, z w yku pem  całego szeregu biletów,

miarę w p ły w an ia  ich n a p o w ró t  do sk a rb u  i z z a c h o ­
waniem p o rząd k u ,  j a k i  by ł  ustanow iony  d la  b ile tów  
poprzedza jących .

6) R zą d  zastrzega  sobie w szakże p ra w o ,  naw et p rzed  
nadejściem te rm in u ,  wyjęcia  tych bile tów z obiegu, 
'v części lub w całości, rów nież  wymienienia  tych, k t ó ­
re w ciągu te rm in u  nie w p ły n ą  n a  sk a rb o w e  w y p ła ty ,

na  now e, jeże li to w in teress ie  o b ro tó w  pieniężnych u- 
znanem będzie  za pożyteczne

7) Bieg p ro cen tó w  o d  bile tów  naznacza  się dla tej 
serji od  Igo kw ie tn ia  1858 roku.

8) W y p ła t a  p ro cen tó w  okazicielom b ile tów , d o p e ł ­
nia się w głównej kass ie  i  w liassach pow ia tow y ch  
miast gubernjalnyeh.

9) P rocen ta  w y daw ane  b ę d ą  za okazaniem biletów 
p o  up ływ ie  jed n eg o  ro k u  lub więcej, zaw sze je d n a k  
za- całe ubiegła  lata.

10) Zaliczanie p ro c en tó w  czyni się następu jącym  
sposobem : a) między p ry w atn em i sp osób  zaliczania po- 
zos taw uje  się wzajem nej umowie; b) p rzy  w ypła tach  
biletami w kassach ,  p ro ce n ta  dla ułatwienia ra chu nk ów  
zaliczają się ty lko  za całkow ite  ubięgłe miesiące, za 
b ieżący  zaś miesiąc do rach un ku  nie w chodzą. Na ta- 
k ie jże  zasadzie  czynią się zaliczenia i p rzy  w ypła tach  
biletami ze sk a rb u  osobom  pryw atn ym  i Władzom r z ą ­
dow ym , a te  ostatnie r a ch u ją  zaliczenia takimże sp o s o ­
bem; c) co do rac h u n k ó w  między skarbem  P ań s tw a  
i w ładzam i rządow em i o p rocen ta ,  jak ie  od  czasu w e j­
ścia biletu, do jeg o  w ydan ia  in o gąp c  ich korzy ść  p r z y ­
padać ,  zachow uje się teraz is tnący p o rządek .

11) Bilety p rzy jm u ją  się na w yp ła tę  w kassach  rzą ­
dow ych ,  k iedy  w y p łaca jąca  się sum m a nie mniejszą j e ś t  
od  sum my biletu z naros łem i p rocen tam i,  a lbow iem  
kassy ,  d la  uniknienia zawiłych rach un kó w , żadnego 
zdaw ania  i rozmieniania b ile tów czynić nie pow inny.

P odpisa ł:  P rezy d en t  R ad y  Państw a ,  X iążę Oriuw.

© głos  a en i a od U z a i lz ąc ec o  Sienatn,
K ancellar ja  1 oddz. 3 depart ,  w zyw a  strony  d o  o d ­

czytania zap isek  w  spraw ach: z gubern j i  W ileńsk ie j:  
1) o łą k ę  T ro sn ik ,  obyw . Stankiewiczów ej; 2) o p r e t e n ­
sji k lasz to rów  U szackiego  i Berezskiego do o b . Pomar- 
nackiego; 3) w łościanina Bolsewicza ,  o wolność; 4) k a ­
pitu ły  W ileńsk ie j  z obyw . Pomarnackim; 51 o sporne  
g run ta  m ają tku  K roszany ,  Czechowicza ; 6) o w łośc ia ­
nach wsi D ub inek  hr.  Tyszkiew icza; 7) ob. Kontoicskie- 
go, o łą k ę  w pojezu i tsk im  mają tku  A brainow szczyzna; 
8) o długach staroz. Jefronow; 9) o summie należnej 
cerkw i Bioczyzackiej; 10) o p rzed aż y  dom u Gosztow- 
tow; 11) staroz. Ginsburga, zc skarbem ; I 2) o w łościa­
ninie G aw ryle ,  poszuk .  od sk a rb u  p rzez  ob. Piotrow i­
cza;; 13) o w olnych ludziach  m ają tku  Lelany (jarskiego; 
•/. gub. Grodzieńskiej:  14j ob. Jancewicza z M rozowskim ; 
15) o tes tam ent ob. Wieleninowej; l6 )  kupców  F rum -

kina z Sobolem; (7 )  o pre tens jach  duchow ieństw a i osób 
p ryw atnych  do majątku obyw. Bułhaka; z gub. P o d o l ­
skiej: 18 ) o w yk ryc iu  m ają tku pow stańca  F a u s ty n a  
Kilanowicza; 10) o m ają tku  po  bezpotom nie  zesz łym  
o 1), Rymowiczu; 20) o takiinże majątku po Janie Mar ku- 
sewiczu; 21) o pretensji  do sk a rb u  reg. kol. Wilińskiego; 
22) o las sp o rny  między skarbem  i wsiami D oszkow - 
cami i Jakuszyńcam i; 23) o m ają tku po  bezpotom nie 
zmarłym X aw ery m  Szczurowskim.

N a ogólnem zgrom adzeniu  4, 5 i granicz, depart ,  
naznaczorie do wysłuchania ,  na 7 m arca  sp raw y: t )  
o d o c h o d y  z majątku lir. Potockiego, o sw obodzone  od 
konfiskaty; 2) o summę poszuk iw aną  przez du cho w ień ­
stwo z mają tku  ob. Peszyńskiego.

W zy w a ją  się do  sąd ów  pow ia tow ych  spadkob iercy :  
W ileń sk iego — p o  sz tabs-kapitanie  Tokosz; G rodzień ­
sk iego— po Franc. Raciborskim ; W o łk o w y sk ieg o — po 
X. Rozmysłowiczu; H um ańsk iego—-po Grzegorzu K a ­
lińskim; Mińskiego—-po Ewie Żukowskiej.

W ileńsk iego—• po .Tanie Solimani; Czerkask iego—  
po  asses. kol. Tułubie; Z w in o g ro d zk ie g o —.po Janie  
Polanoioskim; Rzeczyckiego— po staroz. Szajkiewiczu; 
K smienieck ieck iegó— po sekr. kolleg . W łod z .  Kuźmiń­
skim.

D ubieńsk iego— po P u lche r j i  z Je łow ick ich  Głuchow­
skiej; L ityńsk iego— po barow ej Zofji Dybicz; K am ie­
n ieckiego— po Józefie Petlickim.

S p rze d a w a ć  się będ ą  p rzez  licytacją  majątki: w  Mo- 
hy lew sk im  urzędzie  pow szechnej opieki: t )  J a n a  Wi- 
skowskiego, w pow. Mścisławskim, wsi W arno w in  i P o -  
dernie, dusz  36; do chó d  90 r s — term in  17go czerwca 
1858 r, 2) T ad eu sza  i Zofji Slezanowskich, w  powiecie  
Sieńskim, wieś R okow szczyzna ,  59 dusz; d o ch ó d  3 6 1 
rs .— termin 19 czerw ca  1858 r.

Kłg i j gffa H

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
N A JJ A Ś N IE JS Z Y  PAN, na p rzeds taw ien ie  N am iest­

n ika  K róles tw a, udzielić raczy ł  w  d ro dze  łaski, pannie  
Anieli Bojasińskiej, córce doletnięj, p o n ie g d y  Bojasiń- 
skim, naczelniku sekcji w Kom. R. P. i S. pozosta łe j ,  
p rzez  w zgląd  na przesz ło  30-letnią  je j  ojca s łużbę, 
W ciągu której odznaczał się szczególną gorliwością; 
na je j kalec tw o, czyniące j ą  n iezdolną do zap raco w a­
nia na w łasne utrzymanie, oraz na je j  zupe łne  s ieroc­
tw o, pensję  dożyw otn ią  po rs  160 rocznie.

NOTATKI Z P O D R O Ż Y .

przez

Ludwika Afieinojonshlego.
W Y J Ą T E K  D RU G I.

(C ią g  d a lszy ) .

(Patrz  Nr. K roniki 88.)

Temi słowami zakończył Julian K... opo­
wiadanie swoje. Słońce już zachodziło, drga­
jące pod prądem  Sirocco fale Zatoki, mieniły 
się w tysiączne barw y, niosąc na swym ru ­
chomym grzbiecie łodzie pow racających z po­
łowu rybaków; ruch w porcie ustaw ać zaczy­
nał, a  dzwon kościoła S. Maria degli Angeli, 
Wzywał pobożnych na  wieczorną modlitwę.

Rozeszliśmy się powoli do mieszkań n a ­
szych.

*

Po tćj rozmowie kilka dni jeszcze zatrzy­
mał nas w swych murach Neapol. Chcąc po- 
^egnać to urocze miasto, trzecią stolicę E uro­
py? która pod względem piękności przyrody

nie ma równej sob ienacałym  świecie, b łą k a ­
liśmy się wspólnie na  jej krzykliwych ulicach, 
przebiegaliśmy w spaniałe Toledo, spogląda­
liśmy z wyniosłości Vomero na daw ną Parie- 
nopę rozbiegającą się w dwunastu milach ob­
wodu po nad brzegami morza; a  gdy nadszedł 
dzień wyjazdu naszego, z tęsknem uczuciem 
spoglądałem  na to cuda których może już ni­
gdy nie zobaczę, na ten jasny błękit wido- 
kręgu który na zawsze ubiegnie z przed oczów 
moich, i myślałem o coraz ciemniejszem nie­
bie, coraz ostrzejszym wietrze, coraz wątlej- 
szej przyrodzie, jakie nas w miarę oddalania 
się od W łoch, oczekiwały w przyszłości.

Ale żal ów przew yższała radość zbliżenia 
się do tych pomiędzy któremi pozostało moje 
serce; każde poruszenie kó ł od dyliżansu po­
suwającego się ku północy, podwyższało u- 
czucie którego najpiękniejsze kraje, najcu­
dniejsze widoki, najmilsze wspomnienia, za­
trzeć nie zdołają. Gnałem myślą przed sie­
bie, do swoich; a  myśl nie znająca przestrze­
ni i odległości, uprzedziła mnie w tym cichym 
zakątku gdzie'pozostały drogie, jedynie może 
kochające mnie, na tym świecie osoby, i wspo­
minek utraconego szczęścia, i zagon rodzinnej 
ziemi dający kaw ałek  chleba.

P iękna droga dzieląca Neapol od Rzymu, 
sta ła  się tym razem  zupełnie dlam nie obojęt­
ną: ani niebotyczne góry, ani wijące się wśród 
wąwozów strumyki, ani czystość włoskiego 
powietrza, nie zdo łały  odwrócić mćj myśli od 
tej nagiej płaszczyzny, od tych piaszczystych 
obszarów, od tego ołowianego nieba, gdzie 
tyle cnot i występków, zalet i zdrożności, ale 
gdzie wszystko bez wyjątku lube, miłe, uro­
cze, —  bo swoje!

W idok jednakże Terraciny i rysujących się 
w oddali wierzchołków gór, przerw ał na chwi­
lę moje marzenia. Tam, poza temi górami u- 
kryw ało się skromne, malutkie Giuliano; tam  
biło kilka serc poczciwych które przytuliły od­
dalonego od rodziny, od kraju, w ędrow ca, 
które ogrzały ciepłem tchnieniem życzliwości 
i przyjaźni zw ątpiałą i cierpiącą duszę jego... 
Wlepiwszy wzrok w te gory kryjące najmil­
szy wspominek podróży mojej, u jrzałem  w my­
śli mieszkańców rybackićj wioseczki: Stary 
Lorenzo siedział przed chata zajmując się 
naprawianiem sieci, srebrzyste jego w łosy 
spływ ały w długich kędziorach po ogorzałej 
południowem słońcem tw arzy; koło niego Gi- 
gia i Beppo trzym ając się za ręce, dumali, 
marzyli, owym zachwytem bez granic, k tóry



R a d a  administracyjna Królestwa, zw ażywszy, że m ost 
n a  rzece Nidzie, p o d  dobram i C h ro b e rz  w gub. R a ­
dom skie j  zbudow any, kwalifikuje się, w myśl postano  - 
w ienia  Namiestnika K ró les tw a ,  z d. 5 s ierpn ia  1S I 7 r. 
do p o b o ru  o p ła ty ,  na p rzed s taw ien ie  Z a rząd u  X l l l g o  
okręgu  kommunikacji,  postanowiła : Do p o b o ru  op ła t  
z mostu na rzece Nidzie, pod  dobram i C h ro berz  w gub. 
Radomskiej,  m a  być n ad ana  taryffa k lassy  Je j  wspo- 
mnionem postanow ien iem  przep isana .

— W  Kościele Śgo A lexandra przy Grobie 
ZBAW ICIELA, kw estuje dziś: JW . hrabina Ida- 
lja  Plater. JW . lir. Zdzisławowa Zam oyska  z có r­
kami, kw estuje dziś u tśgo Kazimierza na Tamce.

  W  dniu wczorajszym, statki na W iśle prze­
w o z i ły  tylko do południa, w którym  to czasie u- 
rządzone zostało przejście po moście dla osób pie­
szo idących, dziś zaś otw artym  został most do 
przejazdu.

T O W A R Z Y S T W O  R O L N I C Z E  W  K R Ó L E S T W I E  P O L S K I E M .
Podaje do powszechnej wiadomości, iź zamierzy­

w szy dla wspólnego użytku całego kra ju  ujawnić 
a  razem przez publiczne uznanie upożytecznić 
dokonane w pojedynczych gałęziach gospodar­
s tw a wiejskiego różne wzorowe urządzenia i u- 
lepszenia trafnie zastosow ane,—zostały na ogol­
iłem tegorocznem zebraniu Tow arzystw a w mie­
siącu  lutym  odbytem  uchw alone następujące na­
grody, o k tó rych  zanim w Rocznikach T ow arzy­
stw a ' w iadom ość będzie udzieloną, niniejszem 
ogłasza:

I. Medale złote wartości po 30 rs.
a) Jeden za upraw ę roślin pastew nych na n a ­

sienie stale w system gospodarstw a .wprowadzoną.
K onkurujący o tę nagrodę w ykazać winien: 
że upraw ia i nasienie zbiera z trzech p rzynaj­

mniej roślin pastew nych (wyjąwszy koniczynę);
że upraw ę takow ą bądź w  ogrodach, bądź 

w  polu, stale i system atycznie, przynajmniej od 
la t trzech prowadzi; że sprzedaje nasienia każdej 
upraw ionej rośliny przynajmniej za 100 rs. każdo­
rocznie, w przeciągu czasu nie mniejszym od la t 3. 

Powinien w ykazać nadto:
jak ą  przestrzeń każdorocznie, każda z u p ra ­

wionych roślin zajmowała; 
sposób upraw y i zbioru;
ilość zbioru w sianie, łodygach i nasieniu w w a­

dze wyrażoną;
Cenę po jakiej sprzedaje nasienie;
Ilość sprzedanego nasienia;
K oszta upraw y i otrzym ane korzyści;
Oraz złożyć krótki opis całego gospodarstw a 

obejm ujący wskazanie przestrzeni, rodzaju gleby, 
położenia, kosztu robotnika i szczegółów odróż­
niających toż gospodarstw o od innych zwykłych, 
a nadto  i stosunku w jakim  upraw a roślin pastew ­
nych  na nasienie z całością jego gospodarstw a 
zostaje.

Podane szczegóły polegać w inny na cyfrach 
xiąźkami rachunkowem i sprawdzić się dających.

b) Jeden m edal za najlepszą stadninę koni ro ­
boczych z utrwaleniem  jednostajnych , odpow ied­
nich celowi przymiotów.

znają tylko cnotliwi i... zakochani. Concetta 
krzątała się przy gospodarstwie, Nino i Paolo  
wyprzęgali niestrudzonego Cincio z nałado­
wanego świeżym połowem  ryb wozu, a m ała  
Peppina baw iła się z wiernym Titi, lezącym  
u nóg dziewczęcia, i patrzącym powaznem  
gwem okiem na rodzinę której b y ł stróżem i 
obrońcą. Zdawało mi się widzieć kamienny 
posąg Madonny oświecony ostatniemi promie­
niami zachodzącego słońca, zdaw ało mi się 
słyszeć  szum strumyka nad brzegami którego 
tyle razy siadyw ałem , i piosenkę Concetty 
brzmiącą tonami lubego wspomnienia w mej 
duszy...

Niestety! wszystko to było złudzeniem. —  
jlięzki dyliżans oddalał się coraz bardziej od 
Terraciny, w ierzchołki gór poza któremi myśl 
tnoja szukała uroczego obrazu, siniały na wi- 
dokręgu niebios rozpływ ając się stopniowo 
v odległości. Słońce zniknęło, noc zapadła, 

a silne wichry zadęły  złow ieszczo na bezbar- 
wnśj, utajonej wśród mroków nocyjprzestrzeni.

Wjechaliśmy w bagna pontyjskie. Niezmier­
na ta płaszczyzna po nad którą unosiły się 
gęste kłęby wyziewów przybrała postać o- 
gromnego oceanu wód — tu i owdzie mknęły  
drobnemi kanalikami liczne łodzie, a św iatła

K onkurs o tę  nagrodę określa się szczegółowo 
następującem i warunkami:

Aby liczba m atek rodnych w ynosiła najmniej 
ze dwadzieścia w  jednym  m ajątku sztuk;

Aby stadnina młodzieży składała się najmniej 
ze sztuk czterdziestu;

Aby matki rodne do p racy  były  używane. 
W szystkie konie w stadninie winny posiadać 

w yraźne cechy jednostajnych  rodow ych p rzy­
miotów mianowicie zaś: .

Kość pacierzow ą silnie związaną, nie tw orzącą 
zbyt długiej linji stosunkowo do całej budow y 
ciała;

Silny skład przednich łopatek  i zadu w po łą­
czeniu z odpowiedniein wykształceniem  m uszku- 
larności;

Budow ę nogi zwięzłą na  krótkiej pęcinie;
Chód rów ny, szeroki w przodzie i zadzie.
A nadto  warunkam i konkursu są: 
taniość i praktyczność środków  w ychow u i 

utrzym ania stadniny,
najw iększy zysk osiągnięty stosunkow o do ro ­

bionych nakładów, za pośrednictw em  ja k  naj­
większej reprodukcji, z młodzieży stadnej, czy 
to  przez w łasny użytek, czyli przez sprzedaż.

c) Jeden m edal za najlepszą upraw ę łąk. 
W arunkam i konkursu do tej nagrody są w szel­

kie środki ulepszenia i upraw y doprow adzające 
do najwyższej ku ltu ry  (z wyłączeniem irrygacji 
sztucznej) a mianowicie:

w yrów nanie powierzchni, 
rozrzucenie kretowisk, 
bronow anie z przysiewem traw , 
rozrzucanie naw ozów po pasącem  się bydle, 
posypyw anie popiołem, piaskiem i t. p. 
polewanie gnojówką,
poddanie pod zmianowanie z upraw ą ja rzy n  i 

pow rót do polepszonego stanu pierw otnego przez 
zasiew, doskonałość środków  robienia i przecho ­
wywania siana,

przestrzeń łąk przedmiotem upraw y będących 
najmniej m orgów nowopolskicli 30 zajmować 
winna.

Nie je s t koniecznie dla konkursu  wymaganem 
połączenie w szystkich wyżej wymienionych w a­
runków, owszem zupełna skuteczność kilku z nich, 
lub naw et jednego może dae p raw o  do o trzym a­
nia nagrody. .

Skuteczność zaś ta w ydatkiem  siaDa w  cyfrach  
wagi przecięciow ych i rachunkami udow odnio­
nych  ma być wykazaną.

d) Jeden medal za najdawniejsze system atyczne 
urządzenie lasów  stale z pom ocą siewu lub sadze­
nia do tąd  zachow ane i utrzymane.

Za w arunek konkursu kładzie się minimum 
przestrzeni takiego lasu włók 40 wynosić mające. 
W  złożonym przez konkurującego opisie ma być 
mianowicie wyszczególnione w którym  roku las 
urządzony, na ile podzielony porębów  i k tóry  
z kolei poręb je s t pod cięciem, na jakim  gruncie 
las się znajduje, jak i w  nim gatunek drzew a prze­
waża, winna też być dołączona m appa w dokład-

ich pochodni rozpromieniając m głę wyziewów  
różowym blaskiem, w ybiegały niby dziwne 
jakieś meteory z tej sinawej chmury rozcią­
gniętej daleko po nad martwą przestrzenią. 
Minęliśmy tak Torre de tre ponti, Cisterna, 
Yeletri, Genzano, Albano; a nazajutrz z za- 
padającemi mrokami nocy pow itały nas ol­
brzymie arkady wodociągów, posępny rząd 
grobów rzymskich na Yia Appia, i poważne 
mury stolicy państwa kościelnego.

Rzym, niedługo zatrzymał nas tym razem. 
Zgiąwszy kolano przed grobem ŚŚ. Aposto­
łów", ścisnąwszy życzliw ą dłoń przyjaciół po­
zostających w tern m ieście, i zebrawszy się 
w m ałą gromadkę z szesciu osób złozoną, 
zajęliśmy miejsca w dylizansia udającym się 
do Ankony.

Ktokolwiek dośw iadczył w swem życiu 
czem jest podróż dyliżansem po pustych, bez­
ludnych prawie okolicach, ktokolwiek doznał 
wszelkich niewygód towarzyszących owym  
przymusowym w ycieczkom , pojmie łatw o  
czem się staje przeprawa z Rzymu do Anko­
ny, trwająca bez przerwy trzy dni i dwie nocy, 
a nieurozmaicona ani pięknemi widokami, ani 
też cliarakterystycznemi wypadkami malują- 
cemi obyczaje ludów. Uwięzieni w ciasnym

e) Jeden medal złoty za spieniężanie nabiału 
z własnej folwarcznej obory, z kilkudziesięciu 
krów  złożonej, w przerobach a nie w inleku.

W ym aga się, aby konkurujący złożył:
wykaz ilości krów, ilości mleka, w p r z e c i ę c i u  

rocznie od jednej krowy otrzym ywanego, oraz ko­
rzyści ze sprzedaży mleka w przerobach osiągnię­
tych. które winny być udow odnione xięgami ra­
chunkowemi systematycznie prowadzonemi;

a nadto opisanie sposobów  żywienia i u trzym y­
wania krów, tudzież przerabiania nabiału.

Przy ocenianiu konkursów, korzyść stosun­
kowa raczej, niż ilość krów  będzie miana na 
względzie.

I I .  Medale srebrne wielkie.
a) Jeden za najlepiej prow adzoną szkółkę drze­

wek morwowych.
K onkurujący o tę nagrodę, okazać powinien, że 

szkółka zajmuje przestrzeń przynajm niej 200 prę­
tów kw adratow ych;

że drzewka w szkółce zasadzone, wychowane 
zostały z nasienia w tejże miejscowości, gdzie 
szkółka istnieje;

że założenie i prowadzenie szkółki, odpow iada 
warunkom , jakie nauka i p rak tyka co do hodo­
wania drzewek m orwowych wskazuje, że prócz 
szkółki, posiada siewniki morwowe dobrze pro­
wadzone i do rozszerzenia w przyszłości szkółki 
posłużyć mogące.

Szkółki obejmujące drzewka starsze niż lat 7, 
nie mogą być do konkursu przypuszczone.

W yłączony je s t także od konkursu sad w spół*1 
jedwabniczej w Królestw ie Boiskiem.

b) Jeden inedal za wzorowe urządzenie i u trzy­
manie pasieki na większą skalę.

W arunki konkursu do tej nagrody są nastę­
pujące:

Pasieka powinna się składać najmniej ze stu 
ułów.

Porządek i system atyczność w urządzeniu pa­
sieki, wyrobieniu i utrzym aniu ułów.

Urządzenie ułów na sposób najkorzystniejszy.
Największy wydatek miodu, a tern samem naj­

większe korzyści pieniężne.
Zasiew roślin i sadzenie drzew i krzewów mio- 

dodajnych.
Nie w y m a g a  się o d  konkurujących zadosyc U- 

czynienia wszystkim powyższym warunkom , sko­
ro największa stosunkow a korzyść z pasieki o* 
trzym ana będzie. , ,

c) Jeden medal za sztuczne zarybianie vvod 
(pisciculture).

Dla nowości tego rodzaju przemysłu gosp°' 
darczego w ogóle i w kraju naszym  zwłaszcza, 
Tow arzystw o nie podaje konkurującym  żadnych 
szczególnych warunków, w yjąwszy tego jednego, 
iżby sztuczne rozpładzanie ryb, wydało rzeczj" 
wiste już i znaczniejsze rezultata, a nie było Pr °. 
bą tylko w mniejszych lub większych naczyniach 
dokonywaną.

W spółubiegający się o jedną z nagród wyzeJ 
wymienionych, zechcą opisy tych części gospo' 
d a r s L c a s w ^ o ^ J i t ó r ^ ^ a ^ k w a l i f i k u j ą c e ^ s i ^ J ^

obrębie powozu publicznego, postępującego 
wolno po górach i wzgórkach, jakiemi obsia- 
ną jest ca ła  ta przestrzeń kościelnego pań­
stwa, zostawieni samym sobie, używaliśmy 
długich godzin podróży, na wzajemnem dzie­
leniu się wrażeniami doznanemi w stolicy chry- 
stjanizmu. Każdy z nas opow iadał to, co mh 
najbardziej utkwiło w pamięci, co go najbar­
dziej zajęło; a każdy m alow ał ubiegłe w y­
padki doznanych wrażeń podług własnego u- 
sposobienia i poglądu. Gdyby nie treściwośc 
która jest głów ną zasadą niniejszych notatek, 
jakież obszerne znalazłbym  pole w  odszkico- 
waniu długićj pogadanki zapełniającćj powol­
nie następujące po sobie godziny podróży.

Jak już wyżej powiedziałem , było nas sze­
ściu polaków: Witold M. Gustaw O. Cezary U* 
ja i Konstanty <L. z żoną — nadto dwóch czy 
trzech w łochów  i jeden niemiec, dopełnia o 
passażerskiego kompletu. W itold M. z uSP° 
sobieniem pełnem  zapału i uczucia, przywia 
zyw ał się do napotykanych w życiu swojem 
wrażeń, całein sercem, ca łą  duszą swoją, 
ruchliwość wyobraźni jego sprawiała, ze 
wrażenia staw ały się przelotnemi, nie trwa © 
mi, a każdy nowy prąd wiejący .rz®czy w*S 0 
ścią obecnej chwili, zmieniał kierunek je0



—  3 —

ychże nagród uważają, najdalej do dnia 15 sier­
pnia r. b. komitetowi T ow arzystw a rolniczego 
w W arszawie nadesłać. Opisy takow e winny być 
poświadczone pięciu przynajmniej podpisami 
członków Tow arzystw a rolniczego.

Zresztą, nieograniczając się wyłącznie w arun­
kami, w niniejszem ogłoszeniu wskazanemi, im 
dokładniejsze i szczegółowsze złożone zostaną o- 
pisy, tein bardziej będą pożądane, mianowicie 
też, gdy obfitować będą w cyfry, z porządnych 
wyprow adzone rachunków , któreby delegacjom, 
na grunt zjechać m ającym , czynności ułatwić 
mogły.

Tow arzystw o rolnicze odwołując się do wy­
rażonego na wstępie celu dobra powszechnego, 
który  będzie niezawodnie dla obywateli kraju 
najpierw szą i od nagród ważniejszą do współ- 
ubiegania się podnietą. — zw raca szczególną u- 
wagę, iż dostarczenie właściwych i dokładnych 
dat, dotyczących wyżej w skazanych przedmio­
tów, a przeto oddanie na własność ogółu oso­
bistych spostrzeżeń i doświadczeń, najistotniej- 
8zem jest, tak konkursów, jak o  i całej działalno­
ści Tow arzystw a zadaniem. —  Preze9, A ndrzej 
Zam oyski. — Członek sekretarz, W ładysław  Gar- 
b iń sk i.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNA
T  w i e y  r  4B m  y.

L o n d  y  n 28 M a r c  a. P roces B ernarda roz­
pocznie się w  dniu 12 K w tetnia przed specjalną 
koinmissją (special ju ry). Rudio jeden  z u łaska­
w ionych w processie o zamach paryzki, przeciw 
którem u rząd  angielski zrzekł się wszelkiego p o ­
szukiwania sądowego, w ysłany zostanie do An- 
glji d la złożenia zeznań w  processie przeciw B er­
nardowi. D rukarz Truelove w pierwszym tygodniu 
po wielkiej nocy sądzony będzie wsądzfń Old Bailey.

Londyn 29 Marca. Nowy poseł francuzki m ar­
szałek Pelissier oczekiwany je s t w- Londynie po 
wielkiej nocy. (Neue Preus. Z e it.)

A N G L J A .
Główne ry sy  billu przedstawionego przez now y 

rząd  w przedmiocie Indji, są następujące: M iano­
w any  będzie sekretarz stanu (minister) dla Indji, 
tudzież wice-prezes i indyjska Izba radców. T a  
ostatnia składać się będzie z ośm nastu członków, 
z k tórych  połowę mianuje korona, druga zaś bę­
dzie wybieralną. K andydaci do wyboru powinni 
mieć pew ne zdolności specjalne. Czterej z nich 
będą reprezentow ać stan cyw ilnych urzędników 
w czterech wielkich prezydentostw aeli, każdy 
z nich musi przynajmniej przez lat 10 służyć pier­
wej w Indjach. P ią ty  także po lOciu latach  służby 
w ybierany będzie z pomiędzy rezydentów  angiel­
skich (rezydentami w  Indjach nazywają się re p re ­
zentanci Anglji przy dw orach tak nazw anych nie­
zaw isłych  xiążąt krajowych). Czterej inni rep re ­
zentow ać będą królew ską armję w Indjach i ar- 
mje Bengalu, Bom bay'u i M adras. P ierwszy z tych 
Wymienionych powinien mieć poprzednio 5 la t

myśli: wszystkie zaś dawniejsze usposobienia, 
powzięte zamiary, znikały wtedy niepowrot- 
nie pod napływem teraźniejszości. W czasie 
spotkania się naszego, poważne, zczerniałe 
wiekami mury Rzymu, kolos chrystjanizmu 
wznoszący się wspaniale na szczątkach po­
gaństwa, a nadewszystko owa ożywcza at­
mosfera wiary, orzeźwiająca wśród stolicy 
świata zwątpiałe serca wędrowca, wpłynęły  
przeważnie na niego. Milczący—  pełen prze­
jęcia się tego co poza sobą pozostawił, pełen 
nadziei za tem co go oczekiwało, mało mie­
szał się do ogólnej rozmowy; a jeżeli otwo­
rzył usta, to z ust jego wypłynął oddźwięk 
pięknego i szlachetnego uczucia, będący za­
rodem tlejącym od lat dziecinnych wjego zło­
tem a zapoznanem sercu. Gustaw O. żywy, 
prędki, wesoły, biorący życie z powierzcho­
wnej jego strony^ i nie zadający sobie pracy 
zgłębiania doznanych wrażeń, pochwycenia 
przebiegających szybko myśli, przebywał dro­
gę życia ze śmiechem na twarzy, z żartem na 
Ustach, a każde silniejsze wrażenie nasuwają­
ce się w szeregu wypadków życia, oddalał 
jako natrętnego nieprzyjaciela, stroniąc od 
smutku i tęsknoty, których nie chciał zrozu­
mieć, pojąć nie pragnął. Konstanty Ł .  z żo-

Ł -  .  _ _ _

służby, a w szyscy inni po 10 lat. Bil wymienia już 
w szystkich dziewięciu radców, których mianować 
ma korona. Co się tyczy w ybieralnych członków 
Izby radnej indyjskiej, aby być wybranym , po ­
trzeba wykazać 10 la t służby, albo 15 la t pobytu 
i zamieszkania w Indjach- W yborcam i są wszy­
scy, którzy przez lat 10 przynajmniej znajdowali 
się jak o  olficerowie lub urzędnicy w Indjach, lub 
którzy posiadają przynajmniej za 3000 fst. papie­
rów  indyjskich kolei, lub inną jakąkolw iek wła­
sność w tej wartości, albo akcji T ow arzystw a za 
1000 fst. T y ch  wyborców  według przybliżonego 
obliczenia będzie do 5000. Nakoniec pięciu osta­
tnich członków rady  wybierać będą m iasta han ­
dlowe pierwszego rzędu to je s t  Londyn, M anche­
ster, Liverpool, Glasgow i Belfast, w takim zu­
pełnie sposobie ja k  *ą wybierani członkowie Izby 
niższej, ale z pomiędzy kandydatów  którzy albo 
przez pięć la t mieli stosunki handlowe z Indjami, 
albo przez 10 la t mieszkali w Indjach. Sześciu 
członków rady  dostatecznem i są do zwołania Iz­
by. P ierwotnie wybranemi oni będą na la t dwa, 
cztery i sześć, a następnie stale na sześć lat. Nie 
mogą oni należyć do parlam entu i pobierać będą 
pensję 1000 fst. rocznie. Rozdawanie posad, któ­
re do tąd  należało do atrybucji Tow arzystw a, prze­
chodzi w ręce Izby radców  i w tym względzie co 
do zasady nie zajdzie żadna zmiana. Na początek 
przynajmniej będą jeszcze dwie osobne arinje, 
to je s t jed n a  królew ska, a druga indyjska euro­
pejska, a oprócz tego sypoje. W ydatk i rządowe 
Indji pokryw ane będą z dochodów  indyjskich i 
corocznie regularnie przedstaw iony będzie parla­
mentowi obraz i plan finansowy. Kanclerz skarbu 
przedstaw iając ten bill, przyznał jednak, że poło­
żenie dochodów  indyjskich wzbudza w nim oba­
wę. Reguły finansowe obowiązujące dla kolonji 
angielskich, nie mogą być zastosowanem i do In ­
dji (to je s t że Anglja musi myślić o zaspokojeniu 
w ydatków  rządu indyjskiego). Potrzeba będzie 
posłać kommissję królew ską do Indji, dla grun­
townego zbadania finansów indyjskich. T a  korn- 
missja je s t przedmiotem osobnej łdauzuli billu.

(Neue Preussische Z c itung).
—  S praw a międzymorza Suez znalazła znowu 

małe objaśnienie w Izbie niższej. P. Griffith przed­
staw ił daw no zapowiedzianą interpellację w tym 
przedmiocie. Oświadczył on, że nie żąda bynaj­
mniej, aby rząd angielski pieniędzmi popierał to 
przedsięwzięcie, ale tylko aby w strzym ał się od 
oppozycji dyplom atycznej, jak ą  ono dotychczas 
spotykało ze strony  przeszłego gabinetu. Nie w y­
m aga zdania, czy to przedsięwzięcie da się w yko­
nać w praktyce, albo czy w ydatki tego kanału 
nie przekroczą _ obliczeń przedstaw ionych przez 
ich autorów . Żąda tylko oświadczenia, czy rząd 
chce trw ać przy mniemaniu, że przedsięwzięcie to 
ma ważną stronę polityczną. A przy tem sądzi, 
że nikt nie ma większego interessu jak  Anglja 
w skróceniu o połowę odległości dzielącej wschód 
od E uropy. Nakoniec zapytuje, czy gabinet sądzi 
że kanał Suez może politycznie oddzielić E gipt od 
Turcji.

ną, było to jedno z tych stadeł jakie napot­
kawszy najzaciętszy wróg małżeńskiego sta­
nu, będzie musiał zmienić swoje wyobrażenia. 
Miłość splotła im dłonie, szacunek wzajemny 
utrwalił przywiązanie, a zobopólne poznanie 
swoich charakterów, dokonało budowy szczę­
ścia na tak silnych opartej podstawach. On, 
wytrawny w  swem zdaniu, energiczny w wy­
pełnianiu zamiarów, niezłomny w raz powzię­
tych przekonaniach—  ona, luba, słodka, zdu­
szą poetyczną, z sercem pełnem chrześćjań- 
skićj miłości— utworzyli razem dwa ogniwa je- 
dnćj istoty, jakiej widok dawał wiele do my­
ślenia temu, który w burzliwym szale kawa­
lerskiego życia, chciał szukać szczęścia, a nie 
znalazł nic więcej, prócz mętów przesytu i 
zwątpienia.

Poznawszy to szczupłe gronko, i dodawszy 
do tego systematyczność Cezarego L. i zbyt­
nią może wrażliwość piszącego te wyrazy, ła ­
two pojąć że obowiązkowe połączenie w ma­
łej pocztowej karecie tylu różnorodnych cha­
rakterów, nie było bez pewnego powabu; kie­
dy więc w łoscy passażerowie zagłębili się 
w politykę półwyspu, kiedy powolny niemiec 
dzielił swe chwile pomiędzy fajkę a bezmyśl­
ną drzymkę, my polacy przechodziliśmy ko-

P. Disraeli odpowiedział, że kw estja tam a  dwa 
punkty z k tórych  na Dią zapatryw ać się należy, 
to je s t może być uw ażaną naukow o albo polity­
cznie. Co do pierwszego punktu, p. S tephenson 
oświadczył, że. to je s t nadarem na myśl chcieć k a­
nałem morskim przeciąć międzymorze Suez, że za­
tem rząd angielski nie może uświęcić swojem zda­
niem przedsięwzięcie to, dopóki nie otrzym a zdania 
poważnych naukow ych sędziów. Co do kw estji 
politycznej, mieszczącej się w tem przedsięwzięciu, 
objawiając nadzieję, a nawet przekonanie, że mini­
strowie Jej Królewskiej Mości nigdy nie zechcą 
opierać się wykonaniu wielkich budowli publicz­
nych w jakim kolwiek punkcie ziemi, p. Disraeli 
sądzi, że kwestja niniejsza je s t tak delikatna, że nie 
może ośmielić się wyrazić bez dostatecznej rozw a­
gi ostateczne zdanie w tym  przedmiocie. Skoro 
dowiedzionem zostanie, że przedsięwzięcie to mo­
że być praktycznie wykonane i użyteczne dla han ­
dlu, w tedy dopiero rząd oświadczy co myśli o 
tem pod względem politycznym. Na teraz sądzi, 
że to przedsięwzięcie skończy się nazupełnem  nie­
powodzeniu, ale czas oświadczenia się w sposób 
stanow czy jeszcze nienadszedł. W  taki to sposób, 
mniej szczerze niż lord  Palm erston, ale zapewne 
słuchając tych  samych uczuć, p. Disraeli pozbył 
się interpellacji p. Griffith. Rzeczywiście je s t to 
wielkiem zarozumieniein, chcieć według pojedyn­
czego zdania jednego inżenjera, rozstrzygnąć stro ­
nę naukow ą przedsięwzięcia tak dalece rozstrzy- 
gnionego i uznanego trafnem, użytecznem i pra- 
ktycznem, przez tylu ludzi fachowych. A przytćm  
czyż to nie je s t dziwnem pow tarzać ciągle i teraz 
zastarzały zarzut niepraktyczności na  tak n a tu ra l- 
ne ze w szystkich stron przedstaw iane rządowi an­
gielskiemu zapytanie. Przypuszczając że on przed­
sięwzięcie to uważa za nieszczęśliwe lub nieżyte- 
czne, czyż to jego  rzecz w ystępow ać z wyrażnem 
veto w K onstantynopolu i przeszkadzać iużenie- 
rom i kapitalistom innych narodów  spróbow ania 
czy stracą czy też zyskają używając na to cza­
su i pieniędzy. Nikt na stałym  lądzie nie żąda od 
Anglji tego dowodu troskliwości o cudze interesa. 
Cudzoziemcy nie potrzebują żeby jej ojcowska 
przezorność odw racała ich od spekulacji, k tóra 
w je j oczach je s t niebezpieczną; a co do podda­
nych angielskich, pierw szy to raz rząd angielski 
zdaje się okazywać troskliw ość o ich kieszenie, 
bez której oni dotychczas obchodzili się najzupeł­
niej. (Journal des Debats)

F R A N C J A .
P aryż 28 Marca Polityka zdaje się drzemać 

w tej chwili: wszelkie kw estje które świeżo roz­
dzielały gabinety europejskie, spoczywają, nie w y­
łączając naw et zatargów k tó re o mało nie narazi­
ły na zerwanie przymierzaanglo-francuzkiego. Ale 
to zawieszenie ruchu je s t tylko chwilowe i pod 
spokojnym  pozorem obecnej sytuacji, można czuć 
że się poruszają i wzrastają trudności, k tóre p rę­
dzej czy później muszą zostać załatwione.

T e  wieści zapowiadają dwie główne trudności, 
to je s t  zajęcie przez Anglję w yspy Perim i kwe­
stje k tóre mają być roztrząsane na konferencjach

fttWMEWąaBWCTWii i  r iniirivn— im riry.r>'ł

lejno wszelkie nasuwające się myślom naszym 
przedmioty, rozjaśniając w żwawej pogadan­
ce ciemny horyzont nudów, ciążący natural­
nym porządkiem rzeczy nad przymusowem 
naszem więzieniem, w ciasnym i niewygod­
nym obrębie dyliżansu.

Wrażenia doznane w stolicy świata chrześc- 
jańakiego stały się pierwszym tematem, z któ­
rego następnie rozsnuty pogląd, wyprowadził 
nas w nieprzeliczone ścieżki najróżnorodniej­
szych dyskusji i wywodów. Konstanty L- za- 
stanawiał się szczegółowo nad każdym po­
mnikiem, objaśniając historycznemi datarm 
wszelkie pamiątki przeszłości. Witold M- wi- 
dział tylko potężny granitowy kolos z które­
go biło jasne światło opromieniające aureolą
wiary s k o ł a t a n ą  z w ą tp ie n ie m  duszę; pom iędzj
wrażeniami G u staw a O. plątała się zalotna 
postać uśm iechniętej zawsze Violanty —  nad 
każdą m o j ą  myślą przebiegał łagodny powiewr 
wiatru Giuliano, owa serdeczna atmosfera 
poczciwości, ów błogi spokój cnoty, które 
czy n ią  cz ło w iek a  lepszym, poczciwszym i bar­
d z i e j  zaufanym wprzyszłość. Cezary L. w koń­
cu śm ia ł się ze wszystkiego, twierdząc, że wszę­
dzie dobrze, a w Warszawie najlepiej.

(Dalszy ciąg nastąpi.)



paryskich. Zdaje się ze gabinety europejskie nie 
łatwo będą inogły zrozumieć się, nietylko co do 
rezolucji jakie mają powziąć dla rozstrzygnienia 
ostatecznie kwestji które ’pozostawały otwartemi 
w  traktacie marcowym 1856 r., ale nawet co do 
punktów które ich pełnomocnicy mają roztrząsać. 
Zjednej strony chcianoby ograniczyć liczbę tych 
punktów, zapewnie dla ułatwienia założenia, z d ru ­
giej strony żebv nie utwierdzić przez przedłużenie 
prac tego rodzaju przewagi i wyźszośeijaką gabi­
netowi paryskiemu zapewnia obecność konferen­
cji w stolicy Francji.

Co do okupacji wyspy Perim, je s t  ona dla An- 
glji warunkiem sine qua non (chociaż otwarcienie 
przyznanym) przyzwolenia z jej strony na przeko­
panie międzymorza Suez. Gabinety angielskie czy 
wigoskie czy torysoskie, chcą pozwolić otworzyć 
morze Czerwone, ale żądają aby klucze do niego 
były wieli rękach. Porta  ze swojej strony goto­
w ą jes t  wydać firman zatwierdzający rozpoczęcie 
robót kanałowych;Me domaga się koniecznie pier­
wej oddania napowrót wyspy która stanowi częsc 

je j  posiadłości.
Francja mając wielki interes w powodzeniu dzie­

ła które połączy bezpośrednio morze Śródziemne 
z Indyjskiem. zaczyna żywo zajmować się prze­
szkodami które mogą tamować przyjście do skutku 
kanału Suez, a ponieważ zajęcie Perim przez an­
glików jes t  najważniejszą z tych przeszkód, być 
może przeto, że ta  wyspa stanie się początkiem j a ­
kiego zajścia.

Cesarz Napoleon zamierza być obecnym przy 
inauguracji kolei żelaznej do Cherbourga, która od­
będzie się w połowie lipca. W tym samym czasie 
odbędzie się poświęcenie pomnika Napoleona Igo 
w porcie Cherbourg i dla dania szczególnej świe­
tności temu obrzędowi, zgromadzą się w Brest 
dwie eskadry Brestu i Tulonu. Jeśliby jednak 
w tej epoce nieporozumienia z Anglją nie były j e ­
szcze załatwione, rząd francuzki żeby nie narazić 
swego sprzymierzeńca, zaniecha może tego skon­
centrowania sił morskich. (Ind . Del.)

— Zapewniają w okolicach urzędowych, że ra ­
port kommissarzy specjalnych w Xięztwach, bę­
dzie skończony na dzień 15ty kwietnia. W  dwa 
tygodnie później baron Talleyrand opuści Buka- 
re s t  udając się do Paryża. W takiin  stanie rzeczy, 
jfie zdaje się żeby konferencje mogły się rozpocząć 
przed połową maja.

Nominacja Fuad-paszy na reprezentanta Porty  
przy konferencjach, jes t  dziś faktem urzędowym. 
W  świecie dyplomatycznym powszechnie sądzą, 
że po skończeniu konferencji, Fuad-pasza pozo­
stanie jako ambassador turecki w Paryżu. Jes t  to 
jeden  z najznakomitszych mężów stanu w Turcji, 
zna on dokładnie zachód i Porta  bardzo trafnie 
postąpi, wzywając jego zdolności do tak w yso­
kiej i ważnej posady jaką  je s t  ambassada przy 
dworze Tuileries.

Zdaje się być zdecydowanem, że Y eh  nie za­
szczyci nas swemi odwiedzinami jak  głoszono po­
przednio. Znajduje on się w drodze do Kalkuty, 
gdzie pozostanie jako więzień, dopóki los jego nie 
zostanie ostatecznie rozstrzygnięty. Ostatnie w y ­
padki jakie miały miejsce w Kantonie, nie są może 
obcemi zupełnie 'środkom przedsięwziętym wzglę­
dem  tego mandaryna.

—  Korrespondencje z Bern zapewniają, żerada 
związkowa jednozgodnie przychyla się do udzie­
lenia exequatur nowym konsulom francuzkim, ale 
że rządy kantonów występują z niejaką opozycją 
przeciw tym nowym posadom. Z drugiej strony 
usiłują propagować w kantonach mylne wieści co 
do postaw y jak ą  hrabia Walewski miał przybrać 
względem pana Kern, który uznał za konieczne 
prosić o osobiste posłuchanie u Cesarza i spodzie­
w a się otrzymać od niego to czego hr. Walewski 
odmawia Szwajcarji.

—  Czytamy w dzienniku Pays: Sprawa wyspy 
Perim jeśli mamy wierzyć zupełnie świeżym donie­
sieniom otrzymanym z Londynu, ma być bliską 
wejścia w nową fazę, wskutku przedstawiającej 
się rządowi angielskiemu potrzeby oświadczenia 
się względem jej obw'arowama.

W iad o m o  że k o m m iss ja  z ło żo n a  z o f ice rów  in- 
żenjerji i a r ty le r j i  w  służbie to w a r z y s tw a  w s c h o -  
dn io - indy jsk iego ,  m ia ła  sob ie  p o le c o n e m  z b a d an ie  
sy s te m u  ja k ib y  na leża ło  p rz y ją ć  d la  obw arow m nia  
w y s p y  Per im , ubezp ieczen ia  je j  p rz e c iw  a ta k o m  
n ie p rz y ja c ió ł  i uczynienia je j  p ra w d z iw y m  k lu c ze m  
m o r z a  C zerw onego .

Tylko ta ostatnia część programu przedstawia 
interes polityczny; plan przyjęty przez kommissję 
został jak  mówią przedstawiony rządowi towarzy-

na tej wyspie wieża o dwóch piętrach, mająca do- j 
minować nad przejściem wschodniem.jedynem po * 
którem statki mogą żeglować, a na skale Stern ika  
małej wysepce wznoszącej się naprzeciw wzdłuż 
brzegów Arabji, wznieść się ma podobna także w a­
rownia mająca krzyżować swój ogień z tamtą.

Szerokość cieśniny wschodniej, przez którą ko­
niecznie przejść trzeba aby wejść lub wyjść zm o­
rzą Czerwonego, wynosi 1800 metrów, głębokość 
potrzebna dla statków większego ładunku, znaj­
duje się o 700 metrów od Perim. W ynika stąd, 
że wszystkie statki udające się drogą do Suez, j e ­
śli plan proponowany przyjdzie do skutku, będą 
musiały koniecznie przechodzić pod działami w y­
spy Perim i krzyżowym ogniem dwóch twierdz.

Przejście zachodnie tak je s t  przepełnione zawa­
dami, skalami i niebezpieeznemi wirami, że żeglu­
ga na niem została zupełnie zaniechaną. T e fakta
o . . 1 4
są niewątpliwe i wykazują to co już  powiedziano, 
że mocarstwo posiadające wyspę Perim, ufortyfi­
kowawszy j ą  należycie, będzie de facto panem mo­
rza Czerwonego.

— Zapowiadają że w pierwszej połowie kwie­
tnia wyjdzie pierwszy tom dzieła którego sam ty ­
tuł je s t  najlepszem zaleceniem, to je s t  P am iętn iki 
pana Guizot. Drugi tom wyjdzie w pierwszej po­
łowie maja. Drugie dzieło przedstawiające interes 
jeszcze odleglejszej przeszłości, ale bogate także 
w ciekawe interessa, jP am iętniki hr. Miot de Me- 
lito byłego ministra i t. d. (1788— 1815) wyszło u 
pana Michel Levy.

— W  ogóle mamy powód być zadowolonemi 
z przyjęcia nominacji marszałka Pelissier ze strony 
prassy  angielskiej. Z wyjątkiem D aily News i Mor­
n in g  A dvertiser dzienniki londyńskie nie u pa tru ­
j ą  w tej nominacji charakteru wyzywającego wzglę­
dem Anglji. Do marszałka teraz należeć będzie 
dopełnić reszty podczas swego pobytu w Londy­
nie. Mówią że w pierwszej chwili Cesarz chciał 
posłać do Londynu marszałka Canrobert, ale za­
niechał tego zamiaru, przypomniawszy sobie o zaj­
ściach jakie marszałek miał w Krymie z lordem Ra­
glan; ta okoliczność dowodzi, że Cesarz przede- 
wszystkiem chciał wybrać ambassadora, którego 
nominacja byłaby przyjemną anglikom.

—  W edług  listów z Włocb, wykonanie w yro­
ku śmierci przeciw Orsiniemu, ciągle je s t  przed­
miotem exploatacji mazzinistów.

Dzienniki zagraniczne puściły w obieg śmieszną 
pogłoskę, że hr. Chambord abdykow ałna korzyść 
hr. paryskiego. Legitymiści mający sposobność 
posiadania pewnych wiadomości o zdaniach i u- 
czuciaeh hr. Chambord, mówią że ta pogłoska jes t  
zupełnie nieuzasadnioną. l ir .  Chambord powie­
dział kiedyś: »Można abdykować swoje prawa, ale 
nie można abdykować swoich obowiązków.«

(Le Nord.)
H  I S Z P  A N J  A.

M adryt 24 Marca. W tych dniach krążyło tu 
bezimienne pisemko przypisujące marszałkowi 
O'Donnell (może niezupełnie bezzasadnie) zamiar 
pracowania nad abdykacją królowej i regencją 
xięcia Montpensier. Najmłodszy syn Ludwika Fi­
lipa jako małżonek infantki Ludwiki, posiada nie 
mało przyjaciół i stronników. Dziennik E l Cla­
mor utrzymuje, że posiedzenia kortezów ukończą 
się w przyszłym tygodniu i w tedy  p. Isturiz po- 
jedzie do Aranjuez. Naturalnie je s t  że posiedze­
nia w czasie wielkiego tygodnia zostaną przerwa­
ne, ale po wielkiej nocy kortezy rozpoczną bez- 
wątpienie na nowo swoje prace.

Nowe prawo o prassie bardzo podobne je s t  do' 
tego, które p. Bermudez de Castro miał przedsta­
wić.

W kró tce  rząd ma przystąpić do przedaży dóbr 
c y w i ln y c h  korporacji, k tóre cenione są w przybił 
żeniu na 304,870,500 reali.

Oprócz posągu poświęconego pamięci Ferdy 
nanda Cortez, rząd zamierza wznieść pomniki dla 
kilku innych sławnych hiszpanów.

Ceny zboża bardzo spadają, pogoda je s t  p o ­
myślna i wróży obfite żniwa. Neue Preus. Z e i t ) .

I  N D J  E.
Kalkuta 22 Czerwca. Król Oude upominał się 

u najwyższego sądu o habeas corpus. Buntowni 
czy Semindar Man Sing został schwytany w Al- 
lumbagh. Nena Sahibowi nie udało się umknąć do

i jeden  arkusz zawierający objaśnienia jako  i użytecz­
ne recepty gospodarskie, a co kwartał jeden obraz 

h mód. Prenumerata roczna wynosi rsr. 2najnowszym
kop. 70. (Nr. 151 — 1).

l l y r e k t o r  d r o g i  ż e l a z n e j  W a r s z a w » k o -  
W i e d e ń s l ł i ć j

Na zasadzie uchwały rady zarządzającej z dnia 31 
marca r. b. wykonanie robót ziemnych w budowie doi-, 
nej drogi żelaznej Ząbkowicko-Katowickiej, w obrę­
bię Królestwa Polskiego przypadającej, ja k  również 
budow a mostów mają być drogą publicznej licytacji 
wypuszczone. —  W arunki licytacji i anszlagi, wraz 
z planami sytuacyjnemi i niwelacyjnemi do powyższymh 
robót sporządzone, mogą być w biurze głównem dyre­
kcji w Warszawie jako  też i w biurze pana Sokulskie- 
go Inżenjera oddziałowego drogi żelaznej w Dąbrowie 
Górniczej pod Bendzinem przejrzane.—  Kwalifikujący 
się przedsiębiercy wzywają się niniejszym o złożenie 
deklaracji opieczętowanej z napisem:

Deklaracya na przyjęcie robót ziemnych, (lub bu­
dowę mostów) do dnia 23 kwietnia (5 maja) r.

Bundelcund. (Pr. S t. Anz.)

dżiny 11 z rana; w którym to czasie w obecności inte- 
ressantów deklaracje otworzonemi zostaną. —  W ybór  
jednak  deklaracji zależy w zupełności od zdania rady  
zarządzającej.— Zarazem zwraca się uwagę, że dekla­
racja od interessenta przyjąć się mająca, podpisem 
własnoręcznym opatrzoną być winna, z dołączeniem 
kaucji przepisanej warunkami. Rosenbaum

(Nr. 150— I ).

D O I l f l  B S I E S I 1  A .
Prenumeratę na najnowszy i najtańszy źurnal dese­

niowy robót i mód damskich P E N E L O P E ,  wydawany 
przez Paulinę Kalbe w  Wrocławiu, przyjmuje xięgar- 
nia S. H. Merzbacha. Co miesiąc wychodzą dwa wiel-

i i i a n h  Podaje do wiadomości osób
interesowanych, że z dniem (3 (2o) maja 1858 r., roz­
pocznie się w sali giełdowej licytacja na różne koszto­
wności w banku zastawione a nie prolongowane w te r­
minie, i trwać bedzie aż do zupełnej ich wyprzedaży. 
Właściciele przeto zastawów zalegających w opłacie 
prowizji, aby je  zabezpieczyć od sprzedaży, winni się 
zgłaszać do kantoru banku po wykupno lub uzyskanie 
dalszej prolongacji, mianowicie co do wyrobów zło­
tych i srebrnych nietrzynnających przepisanej próby 
podług § 29 N a j w y ż e j  zatwierdzonej pod dniem 
10 (22) kwietnia 1851 r. ustawy o zaprowadzeniu pro ­
bierni, najpóźniej do 3 (15) maja b. r .,  gdyż od tej da­
ty podobne w yroby ódsyłane będą do mennicy dla w y­
próbowania ich i ocechowania lub przetopienia i za­
mienienia na gotowiznę. Wszelkie inne zastawy' koszto­
wności prolongowane być mogą do dnia 8 (20) maja r.

po tej zaś dacie tylko wykupno d u z w o l o n e r o  będzie. 
W arszawa dnia 23 lutego (8 marca) 1858 r.—  Prezes, 
rzeczywisty radca stanu, B. Niepokojczycki.—  Naczel­
nik kancclarji, radca kollegialny, Łubkowski.

(Ner 112.— 3).

W e wsi Witów powiecie Olkuskim opółtory  mili od 
miasta Szczekociny', znajduje się przeszło 24 czetwerty 
do sprzedania:

Masieni honiizyny cieerwonćj,
miejscowego zbioru, pogodnie w 1857 roku zebranej, 
której obywatele ziemscy za zgłoszeniem się, w p o ­
mniejszych nawet parfjach, pocen ie  tegorocznie pra­
ktykowanej na miejscu nabyć mogą. — Witów dnia 10 
marca (858 roku. — Leon Zaremba. (N . 140— 2).

Znany od lat kilkunastu 
B I *  Ł *  W '

na zawHze wygubiający naąnintki, be* uiyci» 
ostryełijnarzęd*!,

dostać można każdego czasu po rubli srebrem ł w skle­
pie Rozmaitości M. Kanopackiego, przy ulicy K r a k o w s k i e -  

Przedmieście w domu Bluhma Nro 385, obok kościoła KB- 
Karmelitów. (Ner (52. — I )

P RZ Y J E CHA L I  0 0  WARSZAWY.

Górski Józef  ob. z Chro­
stkowa nr. 625, Jankowski 
Heljodor ob. z Wieniawy 
nr. 6 ( 3, Wojciechowski Mic. 
ob. z Kalisza nr. 584, K ar­
ski Mieczysław ob. z P a ­
ryża nr. 4 I ł ,  Piotrowski 
Józef  doktór  z Paryża nr. 
496, llautensztrauch Łucja 
wdowa po Jenferale-adju- 
tancie z Drezna nr. 625.

W Y J E C H A U  Z WARSZAWY.

Cichocki Domin.k ob .do  
Bieżuuir, Dembowski Zyg. 
ob. do Nacpołska, Gro-

dzicki Karol inżynier do 
Petersburga, Kotkowski Se­
weryn ob. do Bodzechowa 
Kruszewski Ant. ob. do Lej- 
pun, Kołakowski Ign. ob. 
do Małopola. Łuszczewski 
Fel. ob. do Zelazny, Mro­
wiński Stan. ob. do Brze­
źna, Rutkowski Józef  ob. 
do Zam eczka, Zbijewski 
Maxym. ob. doŁyszkowic- 
Baranowska Marjanna eme" 
ry tka do Krakowa, Doliń­
ski Emil ob. do Drezna, 
Skrzyński Zyg. lekarz <ł° 
Krakowa, _

n o w a  z u p e ł n i e  w y s t a w a

Cyliloraany
S&Nowy wielki obraz Zdobycia Delhi w I n d ja c h , oraz 
W arna, Odessa, Bitwa pod Synopą, Oblężeń'", Sewastopo 
la, Konstantynopol, Bajazid. — Wystawa ta tylko kt 
dni trwać będzie.—  Cena miejsc zniżona kop. ̂  15, dzieci 
plącą połowę.   (Ner 336. 64.)__

s tw a .  W e d łu g  tego  p ro je k tu ,  z b u d o w a n ą  m a  b y ć  | kie arkusze z przeszło 50 wzorkami czyli deseniami
D O D A T E K .


